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Wynosi 1 marke i 80 fen, 
2 marki 22 fen. 
w cenniku pocztowym pod znak. 

Redakcya, drukarnia i 

Każdy abonent jest ubezpieczony na 

300 marek 

W Norymberdze jezeli 
erzchni żiemi, 

Mires: 

z tego musi okaleczony w przeciągu 
Po wypadku udać sig do lekarza. 

eba donieść zaraz, 

ku ubezpieczeń na życie. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz- 
hych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 

a z odnoszeniem do domu 
— \Wiarus Polski" zapisany jest 

1 polnisch nr. 123, 

MA wypadek śmierci wskutek nieszczęśliwego wy 
ku w Norymberskim banku ubezpieczeń na życie 

wypadek zdarzył się na po. 
a na połowę tej sumy w razie wy. 

badku pod ziemią, 0 każdym wypadku nieszczęśli: | 
Wym należy donieść bankowi w przeciągu tygodnia | 

Nürnberger Lebensver sicherungshank, Nürnberg. 

24 godzin 
© wypadku śmiero 

najpóźniej jednak w przeciągu | 
gedzin. Podstawy ubezpieczenia można poznać | 

© warunków ubezpieczenia, które te przepisy można | 
Mrzymas od Wydawnictwa albe ed Nerymberskiego 

Möwie, czytać i pisać po polsku! Nie 
lest Polakiem, kto potomstwu SWEMU Wiemczyé się pozwolil 

Na wrzesień 
Można zapisywać 

„Wiarusa Polskiego** 

Na każdej poczcie. Prenumerata wy- 
Nos; 

tylko 60 fenygów, 

Rodacy! Agitujcie za „Wiarusem 
Polskim.“ 
[EEE 

Opieka nad młodzieżą. 
Już niejednokrotnie słyszeliśmy, że 

brzyszłość narodu, dobrobyt kraju i 
Mitzyzny maszej zależy od dobrego 

SUCK) 

Wielce leży nam na Sercu sprawa Za- 
Chowania dzieci wychodźców naszych 

taz wykazaliśmy, 
Nöwkami na lamach pisma naszego a- 

i nie szczędziliśmy też ofiar materyal 
Yeh, w przeświadczeniu, że w. ten 

SOSób praca nasza pomyślnym uwień 
“Zona zostanie skutkiem. Ze praca na- 
SZą wydaje owoce. przekonywuje nas 
to © Skuetczności naszych starań i 
Świadczy o lepszem zrozumieniu zada 

lą i spełniania obowiązków. narodo- 
h rodzin polskich w kierunku wy- 

thowania narodowego dzieci. Swiado- 
| niebezpieczeństw, jakie nowocze- 

Me Życie przynosi młodzieży naszej, 
dokładać będziemy wszelkich starań, 
Ażeby ią uchronić od szkody i od zgu- 
bnych wpływów materyalizmu. i 
k Mówiliśmy kiedyś, że młodzież to 
apitał społeczeństwa i narodu, któ- 

Tim obracać można w interesie dobro 
bytu i kultury narodu. Dlatego też rzą 
dy i społeczeństwa zwracają coraz ba 

ejszą uwagę na oprocentowanie te 
a kapitalu t. i. na dobre wyszko- 
u i wychowanie młodego pokole- 

Gdy dawniej głównie na rodzinach 
Woczywała troska 5 należyte wycho- 

le potomstwa pod względem cieles- 
M, umysłowym i obyczajowym, dziś 

N Miastach a szczególnie w wielkich 
Ślodywiskach robotniczych rodzice 
© mogą dostatecznie zaopiekować 

ła 
dziećmi, Wyrecza ich bądź dzia- 

RoŚść towarzystw, zajmujących sie 
| Wieka nad dzieómi i młodzieżą, bądż 
8 mne intytucye i onganizacye, Poe 

Rodzice polscy | Uczcię dzieci swe . 

% odnoszeniem do domu 14 f. więcej. | „Kirchliche Mitteilungen aus der, St. | 

Wychowania młodego pokolenia. Jak | 

utratą wiary i narodowości, me- | 
nietylko pięknemi | 

Re 

lacie awom naro 

W imię Boże za 
Zai 
1 Wiarę i Ojczyznę! 

wiolane do życia przez gminy, kraj lub 
państwo. 

Niestety! Żyjemy w państwie, któ- 
| rego ustawodawstwo nie zapewnia 
nam dostatecznie rozwoju naszych sił 

żywotnych, kulturalnych i gospodar- 
czych. Dlatego też utworzenie instytu 

cyi publicznych, dobroczynnych. jakie 
wi ostatnich czasach powstały: wśród 
naszych współobywateli niemieckiej 
narodowości, jest niemożliwe. 

Natomiast towarzystwa, zamujacy 
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żnaby przy dobrych checiach zapro- 

wadzić. Liczne są już u nas w tym 
względzie usiłowania, liczne mamy 
już towarzystwa, które stoją a raczej 

' powinny stać ną straży zdrowia ciele- 
snego, duchowego i moralnego naro- 
du 

Brak nam jednakże takiej organiza 
cyi, ktöreiby program obejmował o- 

| piekę nad dziećmi, począwszy od uro- 

dzenia aż do wieku młodzieńczego. 
Ten czas właśnie uważamy za najprzy 
stępiniejszy dla wpływów obych i nie 
adrowyich, 
EEE RZEK CZ YZ ROTY CHOW NESSUS ANE SON RST ene ae) 

Slowa a czyny. 
Administrator parafii Bozego Cia- 

la na dalszym: wischodzie Berlina ks, 
Hoheisel wydaje pisemky tygodniowe;- 

Conpus Christi Gemeinde“. W nume- 
rze 9 znajduje się artykuł p. t. „Dla 
czego tw kościele tyle jeszcze jest 
laciny‘, 

Autor udowadnia. w nim koniecz- 
ność łacińskiego języka w obrządkach 
Kościoła katolickiego, którego uży- 

, wanie sprawia, że każdy katolik, gdzie 
| kolwiek zajedzie, wszędzie czuje sie 
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| 'wi kościele katolickim jak u siebie w 
| stronach rodzinnych, bo wszędzie 
| słyszy księdza śpiewającego lub mó- 
| wiącego to same „Gloria** i „Credo“, 
| te „Dominus vobiscum i „Ite missa 
i est‘, 
! Dla utrzymania jedności Kościoła 
| dest łacina konieczna. Ale Kościół u- 
i miał, jak powiada autor, pogodzić je- 
; dność wiary z różnorodnością naroa 
döw katolickich. 

I teraz przychodzi ustęp, który ze 
wzjględu na praktyki księży. niemie- 
ckich i niechęć ich do języka ojczyste- 
go parafian polskich zasługuje na gru- 
be podkreślenie. Czytamy tam: 

„Kościół posługuje się łaciną jako 
językiem obrządków religiinych a ję- 
zykiem ojczystym jako językiem wy- 
kładowym. — Słusznię powiada prof. 
Tschackert, który: zarazem jest Niem 
cem i protestantem: 

„Jeżeli młodzież nie będzie nau- 
czana i wychowy'wama religtinie w je= 
zyku ojczystym, to stanie się bezreli- 
giiną; albowiem religia w: obcym języ 
ku nigdy nie przeniknie ich serca, szyb 
ko się młodzież z niej otrząśnie jako z 
czegoś obcego! — Każdy chrześcianin 
obcuje z swoim Bogiem w: ojczystym 
swoim języku, to jest święte prawo 
każdego, także prawo Polaköw.“ 

Ten sam profesor powiada także: 
„Używanie martwego łacińskiego je- 
ka kościelnego wzmacnia poczucie je- 
dności u katolików. 

Jedno i drugie pragniemy, my ka- 
tolicy, zachować i naszą katolicką 
wiarę i naszą narodowość. I dlatego 

| Kościół katolicki harmonijnie połączył 
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księgarnia znajduje się w Bochum, przy uł. Maltheserstr. 17. 

się opieką nad dziećmi i młodzieżą mo’ 

-- Adres: „Wiarus Polsk 

zamia głosi się i katechizmu udziela się 
w języku ojczytsym, jako jednolity 
ięzyk kościelny utrzymał Kościół ię- 
zyk łaciński. Tak zachowano wspa- 
niala jedność przy tysiączmej różno- 
rodnosci. Czy znasz, drogi przyjacie- 
lu, lepsze rozwiązanie tego wielkiego 
zagadnienia ? 

Powyższe zdania Jezuity: Fr. X. 
Brorsa przytacza ks. Hoheisel, admini 
strator parafii Bożego Ciała w Berli- 
nie i do 'wierzenia podaje parafianom 
w. swoich „Kirchliche Mitteilungen“, 
(Piękne słowa, nie ma co urówic. 

A czyny. jego ? 

W kościele Bożego Ciała — jak pi- 
sze „Dz. Berl. — nie ma ani kazań ani 
katechizmu w językiu ojczystym dla 
Polaków stanowiących połowę para- 
fii, 

Wszystkie zabiegi o to komitetu ko 
Ścielnego polskiego, czynione u ks. 
Hoheisla, spełzły na niczem, rodzice, 
którzy chcieli, żeby ich dzieci w: ich 
niezystym języku mogły przystąpić 
do pierwszej Komunii, musieli je wy- 
słać do Poznania, bo kis. Hoheisel nie 
chciał słuchać o tem, choć dziś druku- 
ie w swym pisemku, że „każdy. chrze- 
ścianin obcuję z swoim Bogiem w oj- 
czystym swoim języku” i że to jest 
„Święte prawo każdego narodu, takiże 
„Polaków. 

Dla czego to drukuje, a dla czego 
czynem tego nie popiera, om i tylu 
księży niemieckich nawobczyśnie, na 
Śląsku i w Prusach Zachodnich, któ- 
rzy wbrew powyższym. prawdom po- 
stępują wręcz inaczej i każą Polakom 
obcować z ich Bogiem nie w wn w- 
czystym, tylko w narzuconym nienie 
ckim jezyku. Są nawet między nimi ta 

cy, którzy nietylko dobrowolnie sta- 
ją się narzędziem polityki rządowet i 

germanizacyi w Kościele przyczynia- 
jac się przez to do osłabiania wiary 
wiśród ludu polskiego i szkodząc przez 
to najistotniejszym interesom Kościo- 
ła katolickiego, ale nawet po hakaty- 
stycznych pismach jak ks. Rassek w. 
„Schles. Ztg.‘“ i ks. Feja w „Tagu“ 
berlińskim twierdzą , że język ojczy- 
sty ludu polskiego nie jest potrzebny 
w nauce religii, 

Artykuł powyższy, stwierdzający, 
że „religia w obcym języłku nigdy nie 
przeniknie serca młodzieży** zawiera 
najostrzejsze potępienie dla wszyst- 
kich księży, działających inaczej i spe 
cyalnie także dla ks. Hoheisla, który 
drukuje piękne zasady, lecz w prakty 
ce (postępuje wręcz przeciwinie ze szko 
dą dla najżywotniejszych interesöw; 
Kościoła. 
‘TEER PBA ECR EN EFFECT WIEKO EITC ZZ EER, 

Prezydent najmłodszej republiki 
Jedna z najmłodszych republik eu- 

ropejskich, Portugalia, ukonstytuowa- 
ła się legalnie. Po ogłoszeniu konsty- 
tucyi zabrano się do wyboru prezy- 
denta. Według depesz nadeszłych z 
Lizbony, stolicy młodej republiki, bra- 
ło udział w wyborze 207 posłów, z 
tego 121 głosów otrzymał prokurator 
przy najwyższym trybunale Arragia, 
86 głosów minister spraw zagranicz 
nych Manado. Prezydent zgromadze 
nia narodowego następnie wśród ży- 
wych oklasków ogłosił wynik wybo- 
ru 

"Arragia zabrał głos i oświadczył, 
że ma silną wolę służenia lojalnie i 

* flezwk ojgqzysty'i ięzyk Kościoła: Kae 

fen.; ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 25 fen. Kto często ogłasza otrzyma rabat. — Listy „Wiarusa Polskiego należy frankowaé i podać ua nich dokładny adres piszącego. Rękopis. nie zwracamy. 

nseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 

do 

+46 

1 „ Bochum. — Telefon nr. 538. 
et 

| ogółu i czuwania nad niezawisłością 
Portugalii. A, 

O dokonanym wyborze zawiado= 
wiono ludność salwą armatnią. 

Prezydent Arragia następnie zio- 
Żył przysięgę i w drygiem: Przemöwie 
niu radził, by puszczono w niepamięć 
błędy poprzedników, oraz przema- 
wiał za zgodą stronnictw republikań- 
skich celem ugruntowania szczęścia 
ees i wzmocnienia nowego rzą+ 

u. 
Następnie nowy prezydent udał się 

do pałacu Belem, gdzie złożyli mu swe 
Życzenia posłowie i ministrowie. Na 
przemówienie prezydenta ministrów 
Bragi. który ofiarował swą. dymisye, 
prezydent odpowiedzial, wyrażając uz 
nanie premierowi z powodu jego za- 
sług dla republiki i prosząc, by pozo- 
stał w urzędzie do chwili zamianowa 
nia nowego gabinetu, co nastąpi za Da 
rę dni, 

Wieczorem miasto były iluminowa 
me i przystrojone chorągwiami. W us 
licach nagromadziły się tłumy, które 
przyjęły z zapałem wieść o wyborze 
prezydenta. 

Także na prowincyi odbyły sie ene 
tuzyastyczne manifestacye, 

'W całej Portugalii panuje zupełny 
spokój. 
LS LE TEERETEREREEREEN gj 

Kara na wyzyskiwaczy. 
Ameryka walczy energicznie przeciw Ą 

związkom, czyli trustom, wywołującym 
sztucznie drożyznę. Oto, co donosi znów 
„Zgoda* chicagowska: 

New York, N. Y.. Po trzech miesią- 
cach śledztwa i przesłuchów świadków, 
sąd przysięgłych uznał trzynaście domów. 
komisowych zajmujących się handlem 
drobiu winnymi utworzenia karygodnega 
trustu _ w celu dowolnego Srubowania 
cen. Właściciele tych domów usły- 
szą wyrok, który zapewne nie będzie we 
soły dla nich. Konspiratorów natych- 
miast aresztowano i wpakowano do wię 
zienia bez możności złożenia kaucyi, a 
dziś sędzia Rozalski wymierzy im karę, 
która ma wynosić kilka miesięcy wiezie- 
nia. Pieniędzmi trustowicze nie będą się 
mogli wykupić. Tak przynajmniej oświad- 
czył sędzia, który im „wsypie“ karę. Jest 
to pierwszy raz, że trustowicze muszą 
pójść do więzienia zamiast płacić karę. 

Polacy na obczyźnie. 
Essen. Liberalna, hakatystyczna 

gazeta „Rheinisch-Westfaelische [Zei 
tung‘“ wychodząca w Essen, pisze o 
mającej wychodzić z Nowym Rokiena 
„Gazecie Lipskiej*: 

„Ażeby: (Polaków, amlieszkalych 
w prowincyi saskiej narodowo zorga= 
nizować osiedli sie bochumski agita- 
tor wielkopolski: Antoni Brejski — jak 
donosi „Wiarus Polski* — w Lipsku, 
gdzie z Nowym Rokiem wydawać bę 
dzie pismo polskie pod tytułem „Gas 
zeta Lipska“. Lipsk <stamie sie więc 
środowiskiem wielkopolskiej agitacyi, 

Róhlinghausen. Zwyczajne zebra- 
nie Tow. wyborczego wi Röhlinghau- 
sen odbyło się w niedzielę zeszłą o g. 
4 na wietnicy p. Horstmanng opodal 
stacyi kolejowej. Wiskutek, zaprosze~ 
nia przemawiał p. P. Dykta, redaktor 
„Wiarusa Polskiego" z Bochum. Bar- 
dzo ożywiony punkt porządku dzien- 
nego stanowiła sprawa opieki duchowi 
nej dla Polaków miejscowvch, którzy 
w gminie katolickiej stanowią niemal 

wiernie konstytucyi, strzeżenia dobra większość, Za radą p. Dykty zgodziła 



Ą 

arzystwo na utworzenie komi 

dia spraw: opieki duchownej. 

Wieczorem „Sokół* miejscowy u- 
ził zamkniętą zabawę. 
orstermark. Dzięki @godzie, ja- 

anowała wśród rodaków. w Hor 

Istermarku, życie polskie, narodowe 

wz więcej się skupia i organizuje. 

|Fowarzystwa się rozwijają. Naimłod- 

e z towarzystw, Towarzystwo WYy- 

neze spełnia swe zadanie. W ubie- 

niedzielę odbyły się zwyczajne ze 

branie rzeczonego Towarzystwa Z U- 

działem blisko 150 osób i pisemnie za- 
szonych osób. Jako möwıe zapro 

redaktora „Wiarusa Polskiego“ 

Dyktę z Bochum. Z okazyi nad- 

zących wyborów do parlamentu 

, skreślił p. Dykta niecną robotę 

których stronnictw niemieckich i 

sunek ich do Polaków, zachęcając 

y końcu do głosowania na kandydata 

postawionego przez nasze władze wy 

cze i do krzewienia oświaty i us- 

omienia obywatelskiego wiśród 

daków naszych w Horstermarku. 

oprzednio wygłosił odczyt o krzy 

akach i bitwie pod Grunwaldem p. 

asielewiski z Carnap. » ” 

Po krótkiej dyskusyi zamknął prze 

wodniczący p. Sokviowski posiedze- 

z Obecny. 
CTE 

 Ziemie polskie. 
2 Prus Zachodnich, Warmii i Mazur. 

Świecie. W Kosowie i Niedźwiedziu 

ybuchła epidemicznie szkarlatyna. Ogó- 

zaszło około 90 wypadków, wobec 

go szkole zamknięto dla tych miejsco 

wości na czas nieograniczony. 

Tuchola. Zimny grom uderzył w 

 Bysławku w tamtejszy klasztor, nie wy- 

Br jednak zbyt wielkiej szkody. Dach 

wieże klasztorne nie są zaopatrzone w 

omochrony. 

- Weiherowo. Osobliwość biurokra- 

i pruskiej posiada także masz PO- 

iat. Miejscowość Opalin leży: w tu- 

tejszym powiecie, natomiast pocztę 

swoją ma w Gniewinie w powiecie lę 

- borskim, należącym już do prowincyi 

~ pomorskiej. Dzieci chodzą do szkoły 

> Tylowa w powiecie puckim. Pro- 

stanci należą do zboru w Gniewinie, 

katolicy znowu do parafii tylowskiei 

w pow. puckim. Dziwna mieszanina. 

/,_ Łysomice. Zmarł tu były robotnik 

ominialny Wasielewski, skoficzyw- 

szy 103 lat. Był on najstarszym czło- 

wiekiem powiatu a może i prowincyi. 

‘Weiherowo. P. Gerlach sprzedał 

iłoszewo obywatełowi Brockhausen 

2 Pomeranii za 420 000 marek. 

_ Z Wielkiego Księstwa Poznańskiego. 

ZZ Gniewkowa donoszą, Że w tamtej- 
szej okolicy przechodziła onegdaj po po- 

udniu tak ciężka burza, jakiej od wielu 

JASNA GLOWKA 
(Ciąg dalszy). 

Ożywiony tą nadzieją, pełen wiary: 

w lepszą przyszłość, stał Się jak: daw- 

niej zachwycającym gra swoją artyS- 

tą, a przypuszczając, że nie zagraża 

mu juz żadne niebezipieczeństwo, wy- 

 stęjpował śmiało co wieczór na estra- 

dzie i wraz z Lilia był oklaskiwany; 

rozentuzyazmowaną publicz- 

nością. 

 Raptowna zmianą w usposobieniu 

_garlbuska nie uszła uwagi Sir Markusa, 

Joego i rudego cowiboya. 

: __ Należałoby zbadać — mówili, — 

co nadaje fizyognomii chłopica wyraz 

tryumfującego pogromicy ? 

„Ów tryumf jednak trwał niedługo. 

Raz wieczorem, gdy garbusek szedł 

sam do cyrku, zaczepił go na ulicy 

" człowiek dziwnie ubrany Z niegustow. | 

na, bijaca w oczy elegancya. Na wi- 

dok jego Gibo popadł w gniew Sza- 

fony. 
=, Ty! —- krzyknął —. ty tutaj! 

" Więc nie spełuiliście przyjętego z0bo- 

wiązamia ? 
To był Pegri; kilka kroków Za nim 

szła Gorgona w stroju niemniej dzi- 

wacznym, w sukni: z falbanami, w ka 

 peluszu z pekiem sterczacych piór, 

| wszystko kupione od przekupki han- 

~~ diuiacet starzyzną. W tem przebraniu 

_stana wiedźma wyglądała tak karyka 

turalnie, że każdy immy ma miejscu 

garbuska, wybiuchnąłby. śmiechem. 

-szcze spadał węgiel. Pracowano 

WANIE 

łat tam nie było. Orkan poczynił ogromne 

spustoszenia nie tylko na polach i w o- 

grodach, ale poztywał dachy i uszkodził 

budynki w okolicy Gniewkowa, a w Sa- 

mem mieście dała się dotkliwie we znaki 

ulewa; przez pewien czas niemożliwy 

był dostęp do wielu domów. 

Mosina. Niezwykłe zjawisko natury 

obserwować można na rynku tutejszym 

naprzeciw hotelu „Zur Post*. Jest tam 

w pełnem kwiecie kasztan; obok na pół 

zwiędłych liści i dojrzałego owocu widać 

normalnie rozwinięte liście kwiecia. 

Ujście. Na cmentarzysko pogańsk. na 

trafiono w pobliżu Jabłonowa pod Uj- 

ściem. Znaleziono cztery urny, Z których 

jedna przy wydobywaniu rozsypała się, 

reszta jest dobrze utrzymaną. W urnach 

mieściły się resztki kości ludzkich oraz 

różne drobne przedmioty z bronzu. 

Poznań. Amtskatolicy wobec zjazdu 

katolików niemieckich w Moguncyi. Pro- 

testancka „Taegl. Rundschau“, opiekunka 

niemieckich gazet katolickich na kresach 

wschodnich, wylewa łzy krokodylowe, że 

nie dopuszczono amtskatolików do wzię- 

cia udziału w zjeździe ogólnym niemie- 

ckich katolików w Moguncyi. Wobec te- 

go powiada kztolicka „Germania“, że wła 

éciwie życzyćby sobie można, aby amts- 

katolicy byli wzięli udział w zjeździe w 

Moguncyi. Mogłoby bowiem być dla nich 

bardzo pożytecznem, gdyby choć raz po 

znali w praktyce ducha czysto katolickie- 

go. Dotychczas bowiem 

się tylko, że towarzystwa te (amtskatoli- 

ckie — przyp. Red.) zawsze i wszędzie 

współczuły razem Z hakatystami. Tem so 

bie też prawdopodobnie zaskarbiły mi» 

łość i opiekę — protestanckiej i hakaty- 

stycznej „Taegl. Rundschau“. , 

Jezeli tak pisze niemiecka „Germa- 

nia“ o „landsmanach“, to my już zdania 

swego wypowiadać nie potrzebujemy. 

Ze Śląska czyli Staropolski. 

Nowe Repty. Przed kilku dniami 

wszczął się w dotąd niewytłomaczony 

sposób pożar w posiadłości Okulusa, O- 

gień przeniósł się 'wnet na stodołę Grudzi 

ka, niedawno zbudowaną i napełnioną 

żniwem. Stodoła z bogatym inwentarzem 

spaliła się doszczętnie. Właściciel nie był 

zabezpieczony. Straże pożarne czyniły, 

co mogły, ale nie wiele mogły pomódz. 

Chropaczów. Spadające masy węgla 

zabiły na kopalni tutejszej 48-letniego gór 

nika Rudolfa Dieskau'a. 

Laurahuta. Górnik Chmiel z Bytko- 

wa zginął straszną śmiercią na kopalni 

„Maksa”* pod pokładem 240 metrów. Za- 

jęty był wierceniem dziury do naboju, 

gdy w tem złuzował się wierzch i masy. 

węgla zasypały go aż po szyję. Pospieszo 

no mu z ratunkiem, ale w tejże chwili spa 

dło jeszcze więcei węgla i biedny górnik 

był jakoby żywcem pogrzebany. Praca ra 

tunkowa szła bardzo powoli , bo ciągle ie 
od 9 wie 

czora aż do pół 3-ej rano, ale z pod hał- 

dy węgla wydobyto go już tylko iako 

trupa, poszarpanego W straszliwy sposób. 

Ch. liczył dopiero 27 lat życia, był od 3 

lat żonatym i ojcem dwojga dzieci. 

Gibo blady, zaciskając zęby, mo- 

gąc zaledwie gniew swójji pohamować, 

pytał: 

— Dlaczego nie odjechaliscie jesz- 

cze? Co was tu zatrzymało ? 

— Nie gniewai się, kochamy synku 

— odpowiedziałą Gorgona — Narzu- 

ciłeś zbyt ciężkie warunki twojej bie- 

dneji matce. 

— Zbyt ciężkie warunki? 

— Niewątpliwie. 

czucie dumy, dumy: macierzyńskiej. 

Jakto, posiadam syna wielkiego arty- 

stę, cały Paryż oklaskuje go, poOdZi- 

wia, a ty chciałeś, żebym stąd odie- 

chała, nie zakosztowawszy rozkoszy 

takiego tryumiu? Byłoby to poswie- 

cenie nad siły. matki, pragnęłam być 

kwiadkiem twego powodzenia, dyie- 

lie z tobą sławę, dlatego widzisz mmie 

tu z Pegrim. Kupiliśmy bilety i bę- 

dziemy obecni na dzisiejszem "wieczor 

nem przedstawieniu. 
/ 

Gibo zrozumiał, że się próżno fu- 

dzil nadzieją ujarzmienia tych nmicpo- 

miów. że Oni przebieglejsi od niego, 

byli zawsze górą. Próbował podstę- 

pem dojść do celu. 

Zgoda — rzekł, usiłując stłumić 

gniew, ukryć niezadowolenie swore 

— zgoda, pozwólcie sobie raz ieden 

ma taką fantazye, zaspokoiwszy je- 

dnak uczucie próżności macierzyn- 

skiej, nie znafdziecie juz przeszkody, 

do odjazdu ? 

-- Z wydatkiem jednej. 

ciebie do usunięcia. 

2 u: Jakiej ? 

— Rozumiesz, że nie chicao oł ro- 

łatwej dla 

doczekaliśmy * 

‘mieli 5105, socyaliści 1294, 

Mam także po- | 

Mikulczyce. Zaietv reparacyą dachu 8 

górnik Smolik z Mikulczyc 

szczęśliwie, że musiano go odwieźć do ia 

zaretu knapszattowego. 

Zabrze. Na kopalni „Abwehr“ po- 

kaleczyły spadające węgle górnika A. 

Grzegorczyka. G. został ciężko poranio- 

ny na głowie i na ciele. Odwieziono go 

do lazaretu knapszaitowego. 

NANA ESSE 

Wiadomości ze świala. 
Z Niemiec. 

Odwołanie krążownika „Berlin“ Z 

Agadiru. Po opuszczeniu Z Wow mMa- 

rokańskich okrętu wojennego „Pante- 

ra“ rząd odwołał również krążownik 

„Berlin“. 

Prezydant policyi berlińskiej, Ja- 

gow, przeciw damskim  kapeluszom. 

Prezydent policyi, Jagow: „wydał roz- 

porządzenie, zabraniające paniom: prze 

bywania w lożach ww teatrze w kapelu 

szach. Zakaz ten uzasadniony jest 

tem, że olbrzymie kapelusze damiskie 

przeszkadzają widzom, siedzącym w: 

następnych rzędach krzeseł, przez co 

może powstać zaburzenie spokoju pu- 

blicznego. Za przekroczenie tego zaka 

zu dyrekcya teatru karana będzie 

grzywną stu marek w każdym wypa- 

dku. 

Zażegnanie streiku tramwajowców. 

Na sobotniem zgromadzeniu 4000 tram 

wajowców uchwalono zaniechać dal- 

szego strejku, poniewaz dyrekcye zg0 

dziły się na podwyżki zarobku. 

Wybory uzupełniające w 8 okręgu 0- 

polskim, raciborskim. Wskutek Śmierci 

posła centrowego Sp. ks. kanonika Fran- 

ka powinny się odbyć nowe wybory W 

okręgu raciborskim. W roku 1903 kan- 

dydat polski uzyskał 2461 głosów, w T. 

1907 juz 4591 głosów, konserwatyści 
a centrowiec 

ép. ks. kanonik Frank 11411 głosów, to 

jest tylko 421 głosów więcej, niż inne 

partye. 

Ż centrowcami niemieckimi głosują 

dotąd Morawianie. Gdyby ci byli dość 

uświadomieni i postawili z pomiędzy sie- 

bie kandydata, któryby do Koła Polskie- 

żeby Polacy 
pobratymca 

że byłby to 

możnaby się zgodzić na to, 

głosowali na Morawianina, 

słowiańskiego. Zdaie sie, 

dobry wybieg, 

sami przeprowadzić własnego kandydata, 

ponieważ w Raciborskiem przeważa lud- 

ność morawska. 

Oczywiście rozstrzygają 0 

dze wyborcze. 

Zatwierdzenie ks. dra 

biskupa stolicy biskupiej w. Monasterze 

przez Ojca św. juz nastąpiło. Bulla pa- 

pieska, datowana 27 lipca rb. nadeszła do 

kapituły tumskiej. 

Zwołanie sejmu. Około połowy wrze 

énia zbierze się rada ministrów pruskich, 

aby rozstrzygnąć kwestyę zwołania sei- 

tem wła- 

Hartmanna na 

A TRIEBE ENERTEEEUSERRBRAA 

bić wstydu, lubo jesteśmy. nieznani i 

nikt nie wie o bliskich stosunkach, la- 

czących nas z tobą i z tą śliczniutką 

Lilia, ponieśliśmy znadzue wydatki, 

należało zmienić cały tryb życia 12 

— Nie macie już pieniędzy. Wszak 

prawida?  Żądacie nowego zasiłku ? 

— Jakiś ty domyślny, synku! BLE 

gadujesz wszystko trafnie! 

Gibo udawal opornego, odmawiał 

z początku, w końcu przyrzekł dać nie 

tysiąc franków jak za pierwszym Ta- 

zem, dowodząc, że mie posiada na to 

środków, (lecz obiecywał zapłacić ko- 

sztą podróży. i oświadczył, że nie do- 

staną ani grosza więcej w Paryżu. Na 

\Zadanie Gorgony prześle pieniądze, 

lecz. tylko do Włoch, to było jego osta 

tnie słowo. 
Spotkanie naznaczono w: porze noc 

mej; Pegri nie godził się tym razem 

czekać na ulicy. 

Gentlemani, jiak on i iego matka, 

nie mogli wystawać długo po trotua- 

rach, wyglądając nadejścia Giba. 

Dany sobie rendez-vous na ulicy 

Ternes, w barze uczęszczanym! PrZzez | 

qzulerów, podejrzanych  dżokejów, 

różnego rodzaju szalbierzy. 

Gorgona i Pegri zobowiązywali sie 

nie zaczepiać garbuska publicznie, u- 

dawać, że go nie znają, mie zdradzać 

przed nikim łączącego ich stosunku. 

‘Gibo wracał do cyrku z Sercem 

boleśnie ściśniętem, czuł, że zostaje 

pod grozą nieubłaganego fatalizm, 

który daremnie usiłował przezwytcię- 

żyć. 
Gdy rozmawiał jeszcze Z łotrami, 

* 

spadł tak nie- | 

skoro Polacy nie mogą | 

mu. Jest małe prawdopodobieństwo, b 
seim został jeszcze w iesieni zwołany. a 

Z Austryi. ; 

Napaści pisma ruskiego na biskupa ob 

rządku wschodniego. Dziennik „Dito“ of 

gan hakatystów ruskich zaczepia biskupa 

ruskiego 'w Stanisławowie ks. Chpmy- 

szyna, który od pięciu słuchaczów teolo- | 

gii, studyujacych w Rzymie w Collegium 

Ruthenum, zażądał, aby pozostali w celi+ 

bacie, grożąc, że w przeciwnym razie nie 

będą mogli pozostać dalej w Rzymie, al 

też nie będą przyjęci do dyecezyi stanisła 

wowskiei. : 

„Diło* oburza się tem ogromnie i. 

twierdzi, że jest to zarządzenie, obce ru- ‘ 

skiemu narodowi i cerkwi ruskiej. — W. 

dalszym ciągu obwinia „Dito“ ks. Cho: | 

myszyna o to, że, kupując sprzęty kosciel 

ne, boikotuje firmy ruskie, a popiera pole — 

skie i moskalofilskie. 

Z Rosyl. 

Podział Fimlandyi. Obiega wiese, ve 

koby przyłączenie dwu obwodów gubel- 

nii wyborskiei do gubernii petersburskiel 
oznaczało tylko krok wstępny do dalsze 

go rozerwania Finlandyi. Albowiem mi- 

nisterstwa marynarki i wojny domagają 
się stanowczo i i 

nad wybrzeżem po 

gubernii wyborskich. Wzdłuż wybrze 

urządzają stacye bateryi nadbrzeżny” 

oraz umacniają dookoła Wyborga PO” 

szczególne punkty strategiczne. P | 

bne zarządzenia przeprowadzają również: 

z tamtej strony wybrzeża rosyiskieg! 

Praca postepuje naprzöd. Na koszt 

tych przedsięwzięć postanowiono zażA 

dać kredyt 75 mil. rubli jako fundusz d 

spozycyiny. Przyłączenie poszcze 

nych obwodów motywują jako obawé 

przed szpiegami japońskimi, którzy M 

dalszym ciągu dokonują w Finlandy! 
zdjęć fotograficznych (?) Delegacye 
kolicznych gmin kościelnych energicznie 

protestują przeciwko tego rodzaju zat 

dzeniom. . 

Prześladowanie księży katolickich 
w Rosyi. Ks. Adolfa Launmana, wika” 

ryusza parafii Radoszyce w pow. oF 

neckim we ub. radomiskiej, za ochrzeć 

| nie dziecka rodziców prawosławny 

| władze administracyjne usunęły. od 

„M e- | bowiazkow kapłańskich na 3 miesta” 

go iako hospitant (gość) chciał wstąpić, | 

p 
4 
A 
5 
r 
{ 
4 

| denckich przy udziale przedstawiciel! 

mia“ podaje, iz w Szwaicaryi 

się zfazd rosyjskich onganizacyj stu 

ciała profesorskiego. Ziazd miał ; 

dług „N. Wr.“, opracowac projekt Of 

ganizacyi ogólno-studenckiej i 

wezwanie do walki rewolucyjnej! 

Z Francyi. 

Choroba Cambona. Francuski 

basador przy: dworze berlińskim, 

bon prowadzący rokowania wi 

wie amarokańskiej z rządem mie 

dkim, zasłabł poważnie. | 

a 

Galii" 

pociągnąwszy na jedną z boczi? A 

uliczek, aby ujść uwagi przechodniów 

ktoś niedostrzezony przez gal 

przeszedł obok niego. “he 

Ten ktoś przystanął na rogu ulicye 

iżby śledzić bacznie Gorgonę. Me 

Gdy Gibo oddalit się, idąc w St 
nę przedmieścia Saint-Honore, Owa! SE 

iemnicza osobistość wysunęła SI 

cienia dążąc w trop za Pegrimu i ie? 
matką. ch 

Ciekawy obserwator widział © 
oboje wchodzących dy cyrku, Zaw l R 

żył miejsca. w jakich zasiedli. nędza" | 

cy. pobudzając dziwacznym stroje 

złośliwe żarty i Smiechy: | sąsiadów. jo" 

czem śledzący łotrów człowiek W 

ży, ze zdwojoną niecierpliwościa 

czekiwał ukazania się czarnego * 

wika. 
: 

Ów pilny: obserwator Gorgony, 

ł jej starszego Syna wyszedł poprzed! 

z restauracyi na polach Elze". 

Zamyslony, ponury, z glowa smu” do 

zwieszoną, postanowił isc piechota 

cyrku dia uspokojenia rozstrojomy” 

merwów. /Przypadek sprowadzi. / 

na tę ulicę właśnie, gdzie stał GWO 

matką i bratem. EL. 

Ten przechodzień, którym, jak by 

telnik się domyśla, był hrabia de * 

stanque, drgnął gwałtownie, pom 

szy obok garbuska ową pare dZ! 

na. matkę i brata I dlii, małej Lili, 

dzianei niegdyś w "rkule, w pobli 

hali. | ki 

— Przez mich dotrę do CZ 

słowika, — pomyślał Makis, zajęty: © 

łącznie trawiaca go namiętności? 
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Z Anglii, 
3 thigh om żydów w Anglii. Wśród loft 

„kich żydów panuje poważne Za- 
jenie z powodu zachodzącycii 
częstszych wyjpadków rabowa- 

Wanted ow żydowskich w księstwie 
dy | Wpływowi żydzi zwrócili sie 
fy adu angielskiego, który obiecał w 
ję brawe poczynić energiczne kroki 

sięwziąć środki. 1% 

Z Bułgaryi. 
tyjtólestwo bułgarscy w Wiedniu. 
żę jobrze"poinformowane twiendzą, 
‚Mlewska para bułgarska odwie- 

big charakterze urzędowym, po Taz 
Vi A od chwili ogłoszenia ‚Bulga- 
yn rólestwem, dwór wiedeński W 

Wag amym czasie, wi którym odby- 
Mog" będą w Petersburgu uroczy- 
Helen ślubne córki króla serbskiego, 

y. W. związku z tem ma stać 
„© okoliczność, że podczas podrö- 
- Berlina następca tronu tureckie 

ku . Jussuf Izzeddin, nie odwiedzi 
xa lecz Bukareszt. 

SN oroncya biskupów austrya- 
( Z Wiednia donoszą: Tegorocz~ 

czę tnferencya biskupów. austrya- 
Ws odbędzie się w: Wiedniu w pier- 
wh dniach listopada pod prze- 

twem biskupa solnogrodzkiego. 
Sty a konferencyi omawiane będą 0- 
tens dekrety papieskie, a między: 
ky I sprawa ograniczenia świąt. 

Shy ve tę omawiać będzie arcybi- 
"* wiedeński. 

8 Z Portugalii. 
Ik po wyborze prezydenta na- 
„ly wybory prezydenta senatu i 
a Posłów. Prezydentem senatu z0- 

F teire, izby posłów Frobes Bessa. 
tę, nestya dia przestępców politycz- 
czyj Nowy prezydent republiki oświąd- 
Woy. zamierza pozwolić na powrót 
nn Stkim spiskowcom monarchistycz- 

"ludzielić im zupełnej amnestyi. 

x Z Serbii. 
ny gó! Piotr wybiera się w odwiedzi 
tra” dwór wiedeński. Odwiedziny 
ją s Piotra w Wiedniu nastąpić ma- 

W pierwszych dniach października, 
"tern przyiedzie do Wiednia serb 

Ininister spraw zagranicznych Mi 
ny powie by ustalić ostateczny ter- 

lomówić z min. Aehrenthalem 
R óły. wizyty. i 

_ Handel i przemysł. 
pą rożyzna masła. Diugotrwale u- 
Win piezacegu lata spowodowały, jak 
= podrozenie wielu artykułów 

sty czych. Pomiędzy innemi iwy- 

tg tzyly się — wskutek braku Świe- 
a dia bydła — niebywałe sto- 
tag, na międzynarodowym rynku 
Geni Nietyiko bowiem rolnicy zmu- 
by, jj zostali dy zaprzestania paszenia 
dą ma wysuszonych lakach i past- 

uuach i do kosztownego paszenia w 
ig tach lecz w: całychi północnych 
spy ikowych Niemczech poczęła gra- 
dł ać zaraza pyska i racic, która by-- 
ty zdziesiątkowała. Ponieważ zaś i 
WAL zagranicznych wskutek u- 
ain dowóz masła znacznie się 

| Wejszył, przeto podaż masta z rlo- 
"Myj. Danii i Rosyi nie zdołała ani 

s Sci zaspokoié popytu i ceny ma- 
N osiągnęły wysokość od le: wielu 
lebywalą. Według zestawień firm, 
garzyszonych w tej gałęzi handlu 
ono dn. 30 lipca za 50 kilogr. naj- 

Se Zego masla 118 mk., za pośledniej 
ni 105 mk. W cztery tygodnie póź- 
iy Podniosty się te ceny na 120 wagile 

€ 115 mk. a po dalszych dwóch ty- 
NAST (dn. 18 bm.) płacono iuä 153 

Biedni 130 mk. za 50 kig. Zauwa- 
śe należy, że i konsumcya masła w. 
Don; Czasie znacznie się zmniejszyła, 
p aż drożyzna spowodowała U- 
m zych konsumentów do używania 
tie A INY. smalcu, miodu itp. Obec- 
In OZOdA wiprawdzie się polepszyla, 

2 wobec złych zbiorów paszy nie 

ne a się spodziewać ani zwiękiszo- 

tiga Ory kacyi anj rychłej zniżki cen 
“sla. Może to nastąpić dopiero wte- 
V kiedy zwiększy się dowóz masła 
Zagramiicy. 

m. Stawy berlińskiej. W niedzielę 
~ Poludniu odbyło się posiedzenie komi- 

‘ 

i 

i 
> 1 

rm IT. polskiej wystawy przemyslowei, 
natórem w myśl uchwał sędziów przy- 

Mo nagrody. 16 Ran, wystawców otrzy- 

~~ medale złote, 26 medale srebrne. 

e
e
 

cl 

As
a 

a 13 pochwaly. Dary honorowe, dane 
do uznania komitetu przez firmy Kaspro- 
wicza i Alwina przyznano pp. Lanieckie- 
mu i L. Hubertowi, za „szczególne i skrze 
tne zachody około wystawy, oraz "wielkie 
na nią nakłady. 
‘PERG HEE 

Z różnych stron. 
Na wrzesień można zapisywać „Wia- 

rusa Polskiego‘“ na każdej poczcie. Pro- 
simy usilnie o gorliwe rozwinięcie agita 
cyi w celu zdobywania pismu naszemu 
licznych nowych abonentów. 

Hóntrop. Kultura niemiecka pozy- 
skała znów nowego zaprzańca pol- 
skiego w osobie görnika Jana Waliń- 
skiego. który za pozwoleniem. rejen- 
cyi nazywać się będzie „Wassel“, 

Hordel. Stajnia górnika Limikesa, 
zamieszkałego na ul. Siidstr, spalila 
się doszczętu. Straż pożarna z Hor- 
del uratować zdołałą dwa wieprzaki 
i dwie kozy, bydło atoli trzeba było 
dobić, 

Hórde. Zamordowano tu niedawno 
robotnika Josta.  Policya aresztowała 
trzech innych robotników, podejrzanych 
o zbrodnię. Onegdai zostali wypuszczeni 
z aresztu. Właściwym mordercą ma być 
robotnik Redegeld, którego złapać nie 
można. 

Herne. Wskutek oberwania się wę- 
gli na kopalni „Friedrich der Grosse“ do- 
znał ciężkich obrażeń plec górnik Jan No- 
wicki z Herne. — Na tej samej kopalni 
poraz trzeci w tym miesiącu — w soboty 
świętowała załoga kopalni. 

Linden. n. Ruhrą. Samodzielny bal- 
wierz Otton Rhode, znany również jako 
awiator zwiedził z samotnym górnikiem 
Schultem kiermasz weitmarski. Sch. tań- 
czył tam z 18-letnia pasierbicą Rhodego, 
co się temu ostatniemu nie podobało. O- 
baj się posprzeczali. Świadkowie widzieli, 
jak Rhode podniósł laskę i uderzyć chciał 
Sch., Widocznie namyślił się i laskę u- 
puścił nie uderzywszy Sch., ale prędko 
dobył rewolwer i strzelił, kładąc w odle- 
głości trzech kroków Schultego trupem. 
Zbrodniarza aresztowano. 

Werne. Niedawno znaleziono na to 
rze kolejowym Kolonia-Koblencya-Tre- 
wir pewnego nieznajomego, którego 
pociąg przejechał. Obecnie rozpozna 
no w zabitym górnika Maya z Werne 
z ul. Bliichera. 

Liinen. W rzeczułce Lippe wyłowio- 
no dziecko, 22 miesiące liczące hutnika 
roa Dziecko wpadło do wody i utonę- 
o. 

Essen. W pewnej restauracyi na pla- 
cu Kopstackim, posprzeczało się kilku 
młodych ludzi. Sprzeczka trwała i nada! 
po opuszczeniu restauracyi, w toku któ- 
rei tokarz Wilhelm Piittmann pchnął no- 
żem czeladnika rzeznickiego Juliusza 
Vossmanna. Rana głęboka spowodowała 
natychmiastową Śmierć Vossmanna. Mor- 
dercę natychmiast aresztowano. 

Altenessen. Dyrekcya kopalni „Vik- 
toria Stinnes*, na której onegdaj wybuchł 
pożar, prostuje wiadomość, podaną przez 
gazety, jakoby szkoda wynosiła 10.000 
marek. Straty wynoszą tylko kilka set 
marek. 

Dortmund. W fabryce „Martinswerk* 
z dachu spadł robotnik Karol Spies i zabił 
się. N 

Dortmund. Trzy lata liczacy chlop- 
czyk górnika Karola Schenka z ul. Ofen- 
str. 16 wypadł z okna trzeciego piętra na 
ulicę i zabił się. 

Dyseldorf. Upadłość maiatkowa ogło 
sił kupiec Gustaw Walter z Dyseldorfu. 

Berlim W fabryce obuwia Pinnera 
wybuchł pożar. Spalił się tylko dach wiel 
kiego budynku, 

Rozmaitości. 
Turcy w Krakowie. Onegdaj o godz. 

6 rano przybyła do Krakowa wycieczka 
akademików Turków, słuchaczów lesni- 
ctwa z Konstantynopola. Wycieczkę przy 
jaf-na dworcu związek turystyczny z dr. 
Schneiderem na czele. Do przybyłych 
przemówił po turecku major wojsk ture- 
ckich p. Rayski, właściciel domu tureckie 
go. Rano zwiedzali Turcy pamiątki mia- 
sta. W poniedziałek wyjechali Młodotur- 
cy z radcą Nawratilem do Niepołomic, ce 
lem zwiedzenia domen. Wycieczkowi- 
czor” towarzyszy specyalny tlomacz ture 

sko-polski. 
Co robić w razie rozbicia się pociągu. 

Z okazyi jednej z katastrof kolejowych vi 
smo angielskie „Strand Magazine“ ogło- 

siło ankietę wśród fachowców i turystów 

na temat taktyki, jakiej trzymać się nale- 
zy w razie katastrofy kolejowej. Odpo- 
wiedzi wskazują na to, że dolna część 
przedziałów w wagonach osobowych u- 

lega naisilniejszemu zniszczeniu. U. tych 

podróżnych, którzy padali ofiarą katastrof 
a jednak wyszli z nich z życiem, według 

wykazów statystycznych najwięcej stwier 
dzono skaleczenia nóg, złamania, stłucze 

nia itd. Pochodzi to ztąd, że przy zderze- 

niu lub wykolejeniu pociągów przedewszy 

stkiem ławki, przeznaczone do siedzenia, 

uderzają na siebie. 
Ze smutnych swych doświadczeń — 

pisze jeden z turystów, który trzy razy 

rozbijał się z pociągiem — przekonałem 

się, że zwykle. majbardziej wystawiona 

na niebezpieczeństwo. przy katastrofie 

jest dolna część przedziałów w ‘wago- 

nach osobowych. Przy pierwszej katastro 

fie uległem też w rzeczy samej ciężkie- 

mu okaleczeniu nóg. Przy drugiej, pamie- 

tając już o niedawnem mojem nieszczęściu 

odrazu skoczyłem w górę i uczepiłem się 

siatki, przeznaczonej na pakunki. Wysze- 

dłem tedy bez szwanku. Trzej zaś moi 

towarzysze podróży, iadący w tym sa- 

mym przedziale, którzy pozostali na miej 
scu, odnieśli ciężkie rany. Trzecia katastro 

fa wydarzyła mi się na jednej z nieznie- 

ckich kolei. Odczułem nagle silne wstras- 
nienie, pochodzące jakby z powodu wy- 

skoczenia pociągu z szyn. Natychmiast 

skoczyłem do góry i uczepiłem się dru- 

tu siatki, przeznaczonej na bagaż podręcz 

ny i zdołałem nawet na nią się wgramo- 

lie. Zderzenie było tak' silne, że dach wa- 

gonu, w którym jechałem, zupełnie zo- 

stał strzaskany, Stracilem przytomność, 
ale po odzyskaniu jei mogłem się pocie- 

szyć, że nie odniosłem żadnej ciężkiej ra 

ny, gdy mój towarzysz miał straszliwie 

pogruchotane nogi. 
Że tego rodzaju środka ochronnego 

nie można uogólniać, potwierdza odpo- 

wiedź na ankietę, pewnego inżyniera, któ 

ry dużo podróżował, specyalnie zajmo- 

wał się badaniem wypadków na kolejach. 

Zajmuje on wprost przeciwne stanowi- 

sko, podając radę, aby w chwili bezpo- 

średniego, grożącego niebezpieczeństwa 

położyć się na podłodze i starać się o ile 

snożności dostać się pod ławę wagonu. 

Przy zderzeniu zwykle ławki uderzają o 

siebie, lecz tworzą właśnie w ten sposób 

pewien rodzaj mostu ochronnego. Przy- 

toczyć mógłbym — pisze ów inżynier — 

kilka wypadków, w których osoby, po- 

słuchawszy mej rady, zawdzięczają iei 

życie. 

Oczywiście, że i tego środka ochron- 

nego uważać nie można za bezwarunko- 

wo skuteczny. Wielu turystów utrzymu- 

je, że przy każdej katastrofie najlepiej 

jest wybrać niebezpieczeństwo mmieisze 

i wyskoczyć z pociągu. Istotnie kroniki 

katastrof kolejowych wykazują cały sze 

reg wypadków, w których właszcza funk 

cyonaryusze kolejowi, ' maszynisci, pala- 

cze kolejowi zawdzięczają ocałenie *yl- 

ko śzniałej decyzyi wyskoczenia z wago- 

nu lub lokomotywy w stanowczei chwili. 

Największa jednak ilość wypadków 

śmiertelnych przy katastrofach następuje 

z powodu bezpośredniego uderzenia o Scia 

ny wagonów nieprzeczuwających nicze- 

go złego podróżnych. Wobec tego pewien 

fachowiec angielski udziela rady, aby w 

chwili katastrofy pozostać na miejscu i 

starać się całą siłą muskułów skoncentro 

wać tak, aby osłabić siłę uderzenia. 

Statystyka wypadków ‘wykazuie ie- 

szcze, że najbezpieczniejszymi w po- 

ciągach są iednak wagony środkowe. 

Przy wszystkich niemal katastrofach za- 

wsze mnieiszemu uszkodzeniu ulegają 

wagony Środkowe. 

Oryginalna kuracya. Korespondent 

gazety „Iskra“ był świadkiem orygina!- 

nej kuracyi, zastosowanej w celu pozby- 

cia się wrzodu w pachwinie, zwanego 

w gwarze ludowej „dymienica“. Z porady 

znachora żona cierpiącego na tę dolegli- 

wość włościanina rozżarzyła węgli drze- 

wnych na misce, i kazawszy się mę- 

żowi rozebrać do naga, a nałożyć tylko 

spodnie, usiłowała przesypać mu rozpa- 

lone węgle przez nogawkę z góry na 

dot, co miało być skutecznem lekarstwem 

na usunięcie bólu. Włościanin ze stra- 

chem oczekiwał tej bolesnej operacyi. 

Gdy węgle się rozżarzyły, zona włościa 

nina wsypała je z miski do nogawki, ten 

począł krzyczeć z bólu i biegać po stan- 

cyi, węgle bowiem były za duże, a no- 

gawka u dołu zbyt wązka tak, że węgle 

zatrzymały się w niej, przypiekaiac ciało 

na nodze. Dopiero za poradą pfzypadko- 

wego świadka tei operacyi, włościanin 

wskoczył do cebra z wodą i węgle zaga- 

sił. 
Zapewne po takiei bolesnej kuracyi 

przestał chyba wierzyć w mądrość zna- 

chorów. 

Wesoły kącik. : 
DOBRA PROPOZYCYA. 

Ona: Żałuję bardzo — ale pańską żo- 
ną być nie mogę! 

On: Ach, iak to boleśnie! Ale może 

by pani przynaimniej moje długi popła- 

ciła?1! 

W RESTAURACY!. 
— Ależ panienko, ten befsztyk jest 

strasznie twardy. ! 
To mnie dziwi... 

panu inny nóż. 
NASZE DZIECI. 

Matka: Dlaczego męczycie ciocię, Ze- 
by śpiewała? 

Mały Janek. Bo wówczas tatuś wyno 

si się z domu i możemy dokazywa% 

MAROKO. 
Co tam słychać o Maroku? 
Madryt Paryż ma na oku, 
Paryż śledzi Madryt pilnie, 
Berlin obu znów usilnie, 
Londyn razem całą trójkę, 
Każdy radby wsunąć söike. 
Lecz tymczasem pokój stoi! 
Bo się każdy zacząć boi, 

NIC NOWEGO. 
Szmul, gdzieś to byl? 
Gdzie miałem być? 
Byłem w Radymnie. 
A co nowego w Radymnie: 
No, co ma być nowego w Radymniet 

Niema nic nowego w Radymnie. 
No, iak to może być? Musiało się ce 

stać-w Radymnie. 
O jei, potrzebował pies zaszczekać ‘w 

Radymnie. 
Dla czego pies potrzebował zaszcze- 

kać? 
Dlaczego? Bo jemu nadeptali na łapę? 

A czemu to iemu nadeptali na łapę? 

Czemu nadeptali? Bo stali dużo ludzi. 

;Dla czego stali? Bo twojej siostrze 

zrobiło się słabo. 
A dla czego moiei siostrze zrobiło się 

słabo ? 
Czego nie miało się zrobić słabo? Bo 

twojego szwagra aresztowali. 

Mojego szwagra aresztowali? A za 

co go aresztowali? 

Za co? Bo robił fałszywe weksle. 

Nu? toć to przecie nic nowego? 

Ja też od razu to powiadał. 

Ostatnie wiadomości, 
POWÓDŹ W WORMACYI. 

Wormacya, 29 tm. W powiecie 

wormackim straszna burza poczyniła 

wielkie spustoszenia w winnicach i sadach 

Ulice zalane, Setki sztuk bydła potonęło, 

wiele budynków woda podmyła i zby 

rzyła. 

NIESZCZĘŚCIE KOLEJOWE. 

Lubeka, 29 bm. Nadzwyczajny po: 

ciąg cesarski, idący do Szczecina, zatrzy- 

mał się w Lubece. Tymczasem pociąg 

nocny z Eutin wjechał na kilka wagonów 

próżmych i zburzył je. Z podróżnych 39 

osób zostało lżej rannych. 

MĘŻOBÓJCZYNI. 

Brno, 29 bm. W Praskowicach na 

Morawach żona otruła fosiorem swego 

84 lata liczącego męża, posiedziciela dóbr 

Franciszka Svoraka. Mężobójczyni chcia- 

ła poślubić swego młodego kochanka, Z 

trudem udało się powstrzymać wzburzo- 

ny lud przed wymiaremi doraźnej Spra- 

wiedliwości na morderczyni. » 

KSIAZE PRUSKI EITEL FRYDERYK NA 

MIESTNIKIEM POMORSKIM. 

Berlin, 29 bm. Cesarz zamiamował 

syna ks. Fitla Fryderyka namiestnikiem 

Pomeranii. 
OFIARY UPAŁÓW. 

Szczecin, 29 bm. Podczas uroczy 

stości cesarskich w Szczecinie udar sło- 

neczny poraził na Śmierć dwóch żołnie: 

rzy. 50 dzieci szkolnych zasłabła. 

NIEMIECKI AMBASADOR JAKO POL. 

SKI AGITATOR. 

Essen. Wszechniemiecka hakaty- 

styczta „Rheinisch Westialische Zeitung“ 

oburza sie strasznie na ksiecia Radolina 7 

Jarocina, iz nietylko byt obecny w koście 

le podczas poświęcenia chorągwi polsko- 

katolickiego! towarzystwa czeladzi, %ecz 

podarował także towarzystwu 100 ma- 

rek i złożył mu życzenia. Za to podzięko- 

wano ks. Radolinowi podczas uroczysto- 

ści, wnosząc okrzyk na iego cześć. 

Dotąd — powiada ze zgrozą „Rhein. 

Westi. Zeitung. — księcia Radolina uwa- 

żano za Niemca, inaczej byłoby rzeczą 

Julcio, przynieś 

niemożliwą, aby właśnie w Paryżu po- 

wierzono zastępstwo interesów państwa 

człowiekowi, który w sercu zalicza sie 

do szczepu polskiego, płonącego nienawi- 

ścią i wrogiem usposobieniem do niem- 

czyzny i państwa. 
W końcu pismo niemieckie wyraża 

przypuszczenie, że książę Radolin zape- 

wne dia tego taki łaskawy dia towarzy- 

stwa polskiego, że spodziewa się nowe? 

ery Caprivi'ego. 
Pn A hash ae Nea a 

OD ADMINISTRACYI. 

Pewien Rodak prosi o laskawe wska 

zanie miejscowości, w ktörei mógłby 0- 

tworzyć interes cygar. Szan. Czytelni- 
ków prosimy o rychłe wskazanie odpo- 
wiednich miejsc, 
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Tow. św. Jana Ewa 
w Gelsenkirchen-Hül 

donosi swym oałonkom, i igfimart czło- 
nek nasz 4 

śp: Franciszek” 

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 
bm., rano 6 cog E 8 i pół z domu ża- 

Morstenerstr. 30. Człon- 
hi sie stawić na sale po- 

Z. i pół i to w czap- 
yenakach. O jak najliczniej- 

dal w. pogrzebie, nn 
ów uprasza 

Jisty 

siedzeń o , 
kach i 

rze Czerwinskiej 

ślubu serdeczne życzenią: 
Wykrzykifemy po trzykroć „Czołem 
niech żyje Sokolica z Sokołem. 

Wydział. 

GERRARD 
Baczność w Oberhausen II. 

Zebranie Tow. „Straż' odbędzie 
się w niedziełę, dnia 3 września o godz. 
5 po południu na sali p. Kassego, Kirch- 
weg nr. 80. Na porządku dziennym 
sprawa wyborów kościelnychiinne wa- 
zne sprawy. Referent poseł p. Brejski. 
O jak najliczniejszy udział członków i 
niewiast prosi M. Borowiak, przew. 

Tow. św. Stanisława B. 
donosi swym czlionko rodakom z 
Hattingen, Welper i eKolicy, iż Tow. 
urządza w niedzieję; dnia 3 września 
po RAR o mod 4na sali p. Vollmera 

Hattingen 

Uwa E Posiedzenie odbedzie sie 
o godz. Członkowie winni się ze 
swych miesiecznych składek uiścić! 

Zarząd. 

Tow. „Straż* w Datteln 
ma swe zebranie w niedzielę 8 o godz. 
2 po ig w lokalu pana Weringa. Na 
porzą dziennym będą ważne sprawy 
omawiane. Z powodu tego uprasza się 
członków, aby na to zebraniś w jak naj- 
większej liczbie przybyli. / Zarząd. 

Kolo śpiewu „Harmonia‘f w Gladbeck 
podaje swym członkom /do „wiadomości, 
iż w niedzielę 3 o godx. 11 i pół w poł, 
w lokalu p. Nócker Kaiserstr. odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie. W razie 
gdyby członkowie "pen na posie- 
dzenie nie prsybyli będziemy musieli 
koło śpiewu rozwiązać. Zarząd. 

Bacznosey Bacznosé! 
Polecam szanownym Rodakom mój boga 

to zaopatrzony 

skład sukna i warsztat krawiecki 
Ubiory odstawiam gustownie i tanio 

Jan Kretschmer, krwise muti 
Recklinghausen-Süd 

al. Bochumska 127. Bochumerstr. 127 
we 

53° Zupełnie darmoli 
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Do Ameryki: 
zAntwerpen 
% 12,000-—19,000 ton wielkich dwuszrus 

bowych parowców. 

Red Star Line 
_ Pierwszorzędne okręty. Ceny, us 
BEER. ON Mynipniie zaopatrz&» 

e. 
Odjazdy AA AAA w soboty do Now 
wego Jorku, — dwutygodniowo w 

czwartek do Bostonu. 
"_ Bezpłatne wiadomości udzielas 

Red Star Line, Antwerpen 
albo jej agenci: 
Wilh. Krüsmann, Brückstr. 21 "AES 
Julius Philips, Ludwigstr. 29 Ruhrort 
ćmil Luttmann, Schutzenbahn 50, Essen 
dans Voigt, Markt Il, Dortmund. 

56 mało używanych 4238 A 

maszyn do szycia | 
sprzedam tanio. Iglice centralne Bobin 

i podłużne. Bliższe szczegóły u 

HH. Timmann, Bochum E 
Bahnhofstrasse numer 35. 

Piegi 
żółte plamy i opaleniznę usuwa szybko 
i pod gwarancyą 

R. Śmieleekiego, hemicz. laboratoryum 
Inowrocław (Hohensalza) ul- Fryderykowska 38 

0j bolą nogi bola, 
gdy się chodzi w niewygodnych trzewikach, 
więc idźcie po obuwie do polskiego składu 

szewskiego 

bronislawa Roszaka 
Wanne, przy ul. Dworcowej 116 

(Bahnhofstr.) za kościołem katolickim. 
Olbrzymi wybór eleganckiego obu- 
wia dla panów, pań i dzieci. Mocne 
obuwie do pracy dla górników. i hu- 
tników. Warsztat reparacyiny na 
miejscu. Specyalność: buty sokole 
itrzewiki do ćwiczeń. Szan, 
ków proszę o poparcie. ( 

3 HO SOEEGGESSSE 

MEBLE 
4248) oraz 

kompletae WYRTAWY ¢ 
poleca za gotówkę i na 
odpłatę jak najtaniej 

Roman Szarzyński 
Oberhausen, 

ulica Szkoina (Schulstrasse) 48. 

©+bG+E4+0665860 

VRCGOLSCVVSCLVSRBS 
Ubrania i paletoty poding 
miary od 30 do 62 mk. 

Spodnie i kamizelki od 8,50 20 mk. 
Kto posiada materyę, temu w naj- 

krótszym czasie wykonam 3093 
paletot za 15 mk. z dodatkami 21—24 mk. 
ubrania za 18 mk. z dodatkami 23-26 mk. 
spodnie za 5— mk, 
kamizelkę za 4,75 mk- 

Gwarancya za dobre odrobienie i przyleganie» 

Piotr Witkiewicz, 
Dortmund, Lambachstrasse numer 12. 

przy kościele św. Józefa. 
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Świeżo i ag prasę 

raz 

"Zat Chrzescanian> 
ślicznie 12 kolorami 
wykonany,olęjny druk 
a8 KA kartonie: 

ielk. 4232 cm. Cena 
za 1 egz. 75 fen, z 
przesyłką w rolce 95 f. 
Należytość upr. nad- 
syłać naprzód przeka- 
zem poczt. lub kazać 
pobrać za zaliczką. — 
Adresować . proszę : 

Księg. Dzien. Kujawsk- 
K. Rątowski 

Inowroclaw (Hohensalza) 

Jedno z wielu podzie- 
kowafi: Przesyła m na- 
leżytość za piękny 
obraz „Zegar chrześ- 
cianina. * Ks. Benedykt 
Welc w Mogile (Gali- 
cya). dn. 4. 8. 1911. 

waga: Odbitkę zna- 
cznie zmniejszoną wy- 
syl. na żądanie darmo. 

Oszczędność | 
CONSUM-, SPAR- UND BAUVEREIN 

w Toruniu ulica Mostowa nr. 4 na dole: 

Przyjmuje oszczędności na depozyt 

za wypowiedzeniem miesiecznem 3 procent 
za wypowiedzeniem kwartalnem 4 proce 
za wypowiedzeniem półrocznem 4 i pół prot 

Adres listów i przekazów: 

„OSZCZĘDNOŚĆ: 
Consum-, Spar- und Bauverein E. G. m. b. FH 

w Toruniu (Thorn Briickenstr. 4.) 

Spólka 

Gm, b. SE 

i płaci od nich: N 
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Miele pieniędzy 
każdy kupiec 
i przemysło- 
wiec polecą- 
jąc swe towa- 
ry we „Wia- 
rusie Polskim" 

arabic moie 
gdyz pozyska 
licznych now. 
odbiorców! 
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dakób Kasprzak 1 Bronisław Ziółkowski 
Erkenschwick, Stimbergstrasse nr. 76. 

f° Soscoasoasc00s000ccc0e002000000000000 

Szanownym Rodakom w Erkenschwick i okolicy poda- 9 
jemy do wiadomości, iz z dniem 28 tm. otwi*s\.my pray 
ul. Stimbergstr. 76 — duży 

interes 
ołączony z składem cyger, papierosów, tabaki ę 

i z ksicgarmin, 

Szanownych Rodaków w imię hasła „Swój do swego” 
prosimy 0 łaskawe poparcie naszego przedsiębiorstwa: 

qolarski 

* Z szacunkiem 

Dobrze zaprowadzony 
stary 

interes fryzyerski 
w miejscowości, gdzie 
prawie dwie trzecie 
Polaków, na przeciw 
kościoła katol. zaraz 
na sprzedaż. Oferty 
pod nr. 4285 do adm. 
„Wiarusa Polskiezo™. 

Kaplialy kipofyczne 
na majątki miejskie i 
wiejskie pod dogo- 
dnymi warunkami. Po- 
życzki i kapitał wkła- 
dowy osobom "DR 
udziela 4287 
Allg.Bayr.Hypotheken 
Vermittlungs-Bank 

Hans Ziegler, Nürnberg 
Ammanstr. 9. 

Na odpow. znaczek 
dołączyć, Poszukuję 
się zastępców. 

Mam na sprzedaż kil- 
ka dobrze prosperując- 

składów kolonialnych 
i księgarń 7 składem 
papleru | oprawg D- 

MTOZÓW. 
Rodacy ' posiadający 
około 5000 mk- gotów- 
ki, mogą się zgłosić 
każdego czasu pismien- 
lub w niedzielę oso- 
biście do 4280 

St. Lisiecki 
Bochum, Ottostr- 15 II. 

Potrzebuję 4141 

czeladn. piekarskiegu 
na stałe zatrudnienie 
od 1 września. 

Fr. Jeschek 
Wattenscheid 

Kaiserplatz numer. 6. 

Wielki zap: 28 | 
gotowych : 

SDOCNI 
_ ogólnie znanego kro- 
ju od 4,50 pręt ew 

do 

Ubiarki dla dziąci 
od 2,50 mk, pocz. 
Kapelusze, para- 
sole, maciejówki i 
czapki dla dzieci. 
Szelki, szkarpetki, 
krawatki jako i 
wszelką bieliznę 
dla mężczyzn nie- 
wiast i dzieci. 

Jan Biot 
Essen, Turmsir, 14, 
Polski dom towarowy p. 

Białym Orłem. 
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Dobrze odchowane 

prosieta 
oddaje Damhorst 

Gerthe p. Bochum: 
(4286) 

Bardzo 4282 

wysoki zarobek 
w łatwy sposób uzyskać 
mogą osoby uczciwe chcą- 
ce odwiedzać ludzi pry. 
watnych. Szczegóły bez. 
płatnie. Aresowa6; 

Postschliessfach 173, 
Bytom 3 Beuthen O. S. 

POSTBESTELLUNGSFORMULA® 
Ich bestelle ‘hiermit bei dem C 

serlichem Postamt ein Exemplar i 
Zeitung „Wiarus Polski“ aus Boch 550) 
(Zeitungspreisliste f. 1911 Seite 5 36 

M ; für September 1911 und zahle 
Abonnement und Bestellgeld 0,74 

m 

Obige 0,74 Mk. erhalten zu habe™ 
bescheinigt. 

a ( pul 

Kaisert. Postamt. _ 

ad 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR- 

Ich bestelle hiermit bei dem m, dt | 
serlichem Postamt ein Exemplar | 
Zeitung „Wiarus Polski“ aus Boch he) 
(Zeitungspreisliste f. 1911 Seite 5 
für September 1911 und za Zu. Is 
Abonnement und Bestellgeld 0,74 x 

Obige 0,74 Mk. erhalten zu habe | ; 

ibescheinigt. 

u‘ den 

Kaiserl. Postamt 

“Bacznosé! N 
bo tylko 

Alleestrasse 
Bochum. 

Vmdaweca pa w Echos ss Anis za rer Pawel Dykta w Bochum. 

4284 

ARTA RZEZ ih eS ae © COE = OLE RN elie 

~~ Wojciech A. Powalowski 
Zarze SW ARR OEB TE TEE PE 

jest największy i najstarszy interes polski. 

Bug" Wszelka : otowa garderoba i odlug mind: h 

Boczność ! 
bo tylko 

Alleestrasse 

| Bochum. 

Drukiem R Wo Polskiego w. Bochum, 


